
\

10 gr.

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ZE JD Ź, JASNA J U T R Z N IO ! R O ZLE J  Ś W IA T Ł A
S T R U M IE Ń

P O  Z IE M I Ż Y C IA  N O W E G O  S P R A G N IO N E J!
Z Ł O T Y M  P R O M IE N IE M  D O  D N A  L U D Z K IC H  SU M IEŃ  
S IĘ G N IJ  1 B L A S K  IM  N A D A  J N IE S K A Ż O N Y "

(Sonet. A snyk)

N r. 141 W a r s z a w a , c z w a r t e k  6 m a ta  19 3 7 r . R o k  XII

Niedobrze się dziele
w  resorcie p. Ś w ię to s ła w s k ie g o

i w

P A T  komunikuje 
, Prezes rady  mini­
strów  i m inister 
spraw  w ew nętrz­
nych gen S ławoj -  
Składłcowski doko­
nał w  dn. 5 m aja in- V j ^ A \  
spekcji wydziału ar ŁŁN

chiwów  państwowych m inister­
stwa ' v - R. i O P. prZy ul. D ługie j 
13. Pan  prem ier stw ierdził, że o 
godz. 8-ej nie było jeszczi w biu 
rze nikogo z urzędników, wobec 
czego, oprowadzany przez woźne ■

go, obszedł b iu ra w ydziału i obej 
rzał pozostałe w  budynku, prze­
znaczonym do rozbiórki, resztki 
akt dawnych.

O  godz. 8 10 obecne były w  b iu ­
rze tylko dw ie urzędniczki. Pan  
prem ier opuścił biuro, nie mogąc 
się doczekać przybycia reszty za­
trudnionych tam urzędników.

Pan prem ier polecił zbadać przy  
czyny niepunktuglności urzędni­
ków i w yciągnąć wobec opiesza­
łych w  przybywam  u do pracy od­
powiednie konsekwencje'1.

Krwawe wypadki w Przytyku
ro zp atryw a n e  p r z e z  Sad N a jw y ż s z y

O  godz. 1 O-ej rano w  Sądzie Naj­
wyższym rozpoczął się wczoraj pro­
ces o wypadki w  Przytyku. Ławe ob­
rońców zajęli adwokaci: Gajewicz, 
Stypulkowski, Rabski i Borzęcik, wy­
stępujący w  obronie skazanych lo-tu 
Polaków, oraz adwokaci Szumański, 
Margolis, Berenson i Landau wystę­
pujący w imieniu żydów. Ponadto ia  
lawach przeznaczonych dla powodów 
cywilnych zasiedli adwokaci: Hart- 
glas i renikstein, którzy popierali po­
wództwo cywilne przeciwko braciom 
Frączlrewiczom, Iwańskiemu i Kwiet 
niewskiemu, oskarżonym o współ­
udział w  zabiciu .Winkowskich.

Dziesiątki milionów strat
spowodu nadużyć podatkowych żyeów-em igrantów

K to  w y j e ż d ż a  do P a le s t y n y  -  nie płaci p o d a t k ó w
Ostatnio przy kontroli urzędów k*ch podatków, 

i Izb Skarbr wych stwierdzono, że Proceder ten szczególnie był 
bardzo często zdarza się um arza- rozwinięty wówczas, gdy nie było 
nie wysokich zaległości podatko- ograniczeń dewizowych. A la  i o- 
wych. nah żnvch Skarbow i Państ- becnie niektórzy em igianci ży­
w a  od osób które w yjechały  do dowscy zn a jdu ją  sposoby om ija- 
Palestyny, nie pozostaw iając żad nia przepisów  oko ntroli obrotu
npgo majątku.

Chodzi tu oczywiście o  żydów,
pieniężnego z zagran icą  i zdefrau  
dowane nr szkodę Skarbu Pań -

którzy marne zam iar en rgrow a- stwa sum y w yw ożą do Palestyny.
nia, ju ż  na długi czas przed wyją  
zdem zaprzestają płacenia wszel-

W ed le  oceny rzeczoznawców, w  
ten sposób Skarb Państw a narażo

Zajścia z żydami
w  M i ę d z y r z e c z u  P o d la s k im

W  Międzyrzeczu Fodlaskim docho- 
dzi w  ostatnich czasach do częstych 
starć mięozy ludnością żydowską i 
polską.

Onegdaj w czasie bójki przy ulicy 
Lubelskiej ciężko zraniony został 
przez niewykrvtych sprawców 17-let- 
ni Lejzor Kaczor, ktorego w  stanie

ciężkim przewieziono do Warszawy.
Przy ulicy Piłsudskiego napadnięty 

został p rz ‘wodniczący me iscoweg 5 
zwązku „Morgeneztem" Sztzdano- 
wicz. W niedzielę w  nocy wybito szy 
by w  kilku mieszkaniach żydows­
kich.

no na straty, przekraczające 65 
m Pionów złotych.

N a  powyższym przykładzie w i- Stanisława Frączkiewiczów, jak rów-

Rozprawa rozpoczęte się rd obszer 
nego referatu złożonych skarg kasa­
cyjnych. Referat ten trwał około 4-ch 
godzin, przy czym okazało się, że 
dwie kasacje Polaków: Pytlewskiego 
i Kacperskiego nie będą rozpoznane 
z powodu braków formalnych. Icet 
Banda, skazany przez Sąd Apelacyj­
ny na dwa lata więzienia, wyrzekł się 
skargi kasacyjnej. Ogółem więc do 
rozpatrzenia przez Sąd Najwyższy po­
zostało 24 skargi kasacyjne.
■ Pierwszy przemawiał adw. Rabski, 

który w  svrycn wywodach podnosił 
luki w moł/wach wyroku Sądu Ape­
lacyjnego. Druga instancja wykro­
czyła poza ramy żądań prokurator­
skich w stosunku do Frączkiewiczów.. 
którzy nie byli początkowo oskarżeni 
o zabójstwo Minknwsklch, Jeśli cho­
dzi o oskarżonego Józefa Strzalkow- 
skego, którego skazano za udział w  
zbiegowisku, to wyrok ten również 
winien być uchylony, Strzałkowski 
bowiem znalazł się w  tłumie bez wła­
snej woli, zupełnie przypadkowo, bę­
dąc aresztowany przez przodownika 
policji i prowadzony na posterunek.

Następny obronca oskarżonych Po­
laków. adv. Gajewicz twierdzi, że 
wyrok w stosunku no Antoniego i

jest umoż- w dtosunku dc Iwańskiego i 
I M , * ,  łydom  szerokiej d z ia ł,1. b l j f e
ności gospodarczej, dającej im ne dowod., 'Iianowwie

dzimy, jak  szkodliwe
d z i a ła ł -__ny,

ne dowody. Mianoi, cie wszyscy o- 
zyshi, od których nawet nie są skarżen nie brali udziału w zabojst- 
płacona podatki i które p rz -fy ^ y - ,,” ' Ł * ~~
wane są za granicę, na budow ę źy

twierdzi że Frydman strzelał ze stra 
szaks a nie z rewolweru, wobec cze­
go nie można posądzać go o usiłowa­
nie zabójstwa. Ponadto Frydman 
mógł działać w obronie koniecznej i 
wskutek tego również stan obrony 
wyklucza odpowiedzialność karną.
Adw. Margolis je?' obrońcą czterech 

zydow, którzy znajdowali się w tłu- 
tnie, zachowując się agresyw.ue. Ad­
wokat w dłuższych wywodach utrzy­
muje, że żydzi znajdowali się pod te- 
rorem i działali pod wpływem stra­
chu, broniąc swego mienia i życia.

3  m a|a
w  bombardowanym 

Madrycie
M A D R Y T , 5. 5. N ie liczna kolo­

nia polska w  M adrycie obchodziła 
uroczystość św ięta 3 go M aja , 
sk ładając życzenia n a  ręce posła 
R. P. min Szum 'akowski ego.

Bom bardowanie M adrytu, trw a  
w dalszym ciągu. O gień artylerii 
kierowany jest na śródmieście. 
Liczba o fia r wzrasta. K ilka pocis­
ków padło w  pobliżu poselstwa R . 
P. Dw óch funkcjunariuszów po­
selstwa zostało lekko kontuzjowa­
nych.

"cliiyfia czy choroba?
L i s t y  M . R a ta ja  i S t . M ik o ła jc z y k a

dowskiej siedziby narodowej 
B y  .zapobiec tego rodzaju de­

fraudacjom  podatkowym, należa­
łoby w prow adzić odpowiedział 
ność bliższej | dalszej rodziny za 

podatki nieopłacone przez  osobyt 
które na sałe w yprowadziły  się 
za granicę, nie pozostawiając żad 
nego m ajątku.

wie Minkowskich i u  d wód t< g" 
przedstaw Mi szereg świaakór auDi- 
-tów: ńwiaduów tych sąd nie dopu 
ścił i nie zbadał 

Jedynym dowodem przeciwko Fi |- 
czkiewiczom są irznania świadku 
Herszka Minkowskiego, który Jednak 
me zasługuje na wiarę i w :ze !ie tu 
multu nie mógł dokładnie i •pokojnie 
obserwować sceny zamieszek.

Z kolei przemawiał adw. Landau 
ze Lwowa, obrońca osk. Frydmana, 
który skazany był na 5 i pół roku wię 
zienia za strzały do tłumu. Obrońca

burzliwy stra.k w Hollywood
P a r c i e  a k t o r a  film o w e g o
5 posterunków strajkowych

H O L L Y W O O D , 5. 5. Wczura; rów  film owych by ł przy podobnej 
doszło tu znowu ck oc ych  starć okazji DObńy, gdyż nie chciał się 
między srrajkuja< m pracowni- dać sfotografować, Policja kilka- 
Lam i przem ysłu filmowego. 3 0 1 krotnie interweniowała. Ogółem  
strajkujących w targne lc o b iu ra  nieczynnych jest 10 atelier filmo- 
pośrednictwa pracy i zaem olowa- wych.
ło lokal a znajdujących się t a m . _________
pracowników  chcących się zaan-1 
gazow ać do pracy pobiło. 5-ciu od 
wieziono do szpitala w  stanie bar  
dzo ciężkim a kilkanaście osób o- 
Patrzyło pogotowie na miejscu.

Ruch strajkow y zaostrza się- 
Liczba posterunków strajkowych  
P rz&d biuram i i atelier film ow y­
mi została podwyższona do 5 ty- 
si?cy osób. Stra jku jący  fotogra­
fu ją  wszystkich, którzy przecho­
dzą przez linię posterunków straj 
_0Wych. Jeden ze znanych akto-

Ks. Windsor rentierem
i w ła ś c ic ie le m  z ie m s k im  w  A f r y c e

L O N D Y N , 5, 5. W  
•związku ze ' swym  
m ałżeństwem z p a ­
nią Simpson, książę 
W indsor otrzyma z 
apanaży kró lew ­
skich sumę 100.000 

funtów  1 szterlingów. 
książę nie będzie mógł rozpo­
rządzać dowolnie tą sumą, lecz bę­
dzie otrzy m ywał odsetki.

W  razie śmierci ks. W indsoru

Jednakże

Sekretariat naczelny Stronnict­
w a  Ludowego nadesłał nam n i­
niejszym odpis listu prezesa M. 
Rataja następującej treści:

„Pojawiły się w  prasie pogłoski, 
jakoby urlop mój miał polityczne 
podłoże i byi wynikiem tarć czy 
v.alk w  łonie Stronnictwa Ludowe­
go. Oświadczani, iż pogłoski nie 
mają żadnej podstawy. Powodem 
mego urlopu jest zły stan zdrowia 
i konieczność przeprowadzenia ku 
racji. (— ) M. Rataj.
Równocześnie Naczelny Komi­

tet W ykonawczy Stronnictwa L u ­

dowego nadsyła poniższy komuni­
kat: !

V" związku z wiadomościami, ja­
kie się os.atnio uKazary w  ,.Naszym 
Przeglądzie “ i „Gońcu Warszaw­
skim' na temat rzekomego przesi­
lenia w Stronnictwie I.udowym. 
N. K. W . " Stronnictwa Ludowego 

1 komunikuje, że wiadomości te nie 
odpowiada,ią prawdzie i nie małą 

żadnego uzasadnienia
(— ) Stanisław Mikołajczyk 

p. o. Prezes 
(— ) Józel Grudziński 
Sflkfetarz Naczelny

Tajemniczy obrońca na drzewie
p a t r z y ł  na b e ze c n ą  sceną

„Głos Poranny" podaje dalsze 
szczegóły, dotyczące ostatnich re- 
zyguacyj posła Zdzisław a Stroń- 
skiego i skrzywdzenia przezeń  
urzędniczki. „G łos Poranny" pi­
sze:

Wtajemniczeni opowiadają, ic  ktoś 
ujął sie za ową staiusławowianką któ 
ra daniną. swej czci musiała okupić 
się przed redukcją i rozesłał dzienni­
karzom stołecznym list otwarty, w 
którym plastycznie przedstawił prze­
bieg całego zajścia i krzywdę, jaka 
w ten sposób spotl ała nieszczęśliwą.

wdowa po nim będzie dalej pobie­
ra ła  te dochody.

Jak obliczają, roczne dochody 
ks. M Indsoru będa wynosiły  ogó­
łem 28.000 funt. szterlingów.

• „D a ily  T e legraph " donosi że 
ks. W indsor pertraktuje o  dzier­
żawę w ielk iej posiadłości ziem­
skiej nad jeziorem  N a iw ash a  w
kolonii Iienva Książe m a zam .ar j spondent „Tim es" w  V itoria  donn 
w ydzierżaw ić ten majątek na b 
miesięcy z prawem  opcji na ku p ­
no. i

W  liście tym ktorego szczegóły 
przypominają interesujący scenariusz' 
lilmowy, autor opowiada podobno, że 
był świadkiem całej, jak pisze „beze- 
cnej sceny", Którą obserwować miał 
usadowiony na konarze drzewa, roc- 
nącego naprzeciw okna pokoju dr, 
ótrońskiego.

''postrzeżenia swoje zakomuniko­
wał on natychmiast czynniKoir odpo- 
wiedzialnym w  Stanisławowie, doma­
gając się satysfakcji .

Tajem niczym  obrońcą m iał być  
narzeczony pokrzywdzonej damy, 
z zawodu w yw iadow ca policyjny,

Guernica zniszczona przez kasków
Relacje neutralnego sprawozdawcy

L O N D Y N , 5. 5. Specjalny kore-

si, iż wszczęte zostało dochodze­
nie w  celu ustalenia przyczyn zni 

'szczenią Guernica. Zdaniem  pow -

w  m a j ą t k u

e i l T m  , J R Z Y - C Z W A R T E “ | | « r
l w i  Em H  OST. NOWOŚCI WIOSENNE f r P J  [

SREBRNE, KRZyłlKI
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filia TrębacKa 4 —
H U F  .1 v  v

I g  n o w e g o

W  6 a ^ c y
wieczornych, e o d ń n a c h

w aniach gospodar ™ ' ’U^'
gen. Andrze ja GaUCy , yi ™ 
nach (gm ina Ręezn , ‘ a j ‘

kowskł-), l ) ^ r ! k S ’ r ? -  PI° t r i 
doszcaętiiie a n w n la * .  z a “ a-
nia, a mianowicie stodoły ze -.^o - 
tam , oraz wozownię z narzędzia- 
rni rohiiczymi.

' W K tLISZu'
zaprenumerować ,.A B C“ można

u p. Durczyńskiego
ul. Piłsudskiego 17.

W  dniu 21 lutego płK. Koc odczy­
tał przed mikrotontm polskiego ra­
dia deklaiację ideową „Obozi 
Narodowego'. Deklaracje tę omó 
wiliśmy v ai tykuie wstepnj.r w 
poniedziałek 22 lutego. Artykuł ten 
uległ konfiskacie. Obecnie u obe- u- 
chyienia konfiskaty przez Sad O- 
kręgowy w Warszawie artykuł za­
mieszczamy po raz drugi. 
Ostatnie słowa przemówie­

nia pułkownika A  Koca prze­
brzmiały. W yłączam y aparat 
radiowy, by przetrawić sens 
jego oświadczenia. Jeszcze w 
ostatniej sekundzie dochodzi 
nas sygnał: radiostacji war­
szawskiej: fragment melodii
Pierwrszej Brygady.

»

Wyciągamy rękę do tych wszyst­
kich, którzy p o d z i e l a j ą c  
y y s  z e z a p a t r y w a n i a ,

przystąpić dc v ;pólneg<i wy-

Tak brzmiało jedno ze zdań 
końcowego apelu pułkownika 
Koca, Ci, którzy podzielają 
jego zapatrywania, mogą z 
nim 7at\m współpracować, 

Zdanie to stwierdza łakt, 
że organizacja pułkownika 
koca ma być dalszym ciągiem 
istniejącego porządku rzeczy: 
kto się zgadza z grupą rządzą 
cą, może z nią współpraco­
wać. Nie ma słow i me ma 
faktów*, któreby mogły świad­
czyć o zmianie k minku. Jest 
tylko cheć przyciągnięcia 
większej ilości ludzi do współ 
pracy z tym samym, co do­
tychczas, kierunkiem, z tymi 
samymi, co dotychczas ludź­
mi, jest chęć nadania nowych 
form organizacyjnych oliozo- 
\vij. popierającciBU od lat ubyć

nc metody rządzenia.
W  tym. co powiedział puł­

kownik Koc na temat progra­
mu, też nie ma w gi uncie rze­
czy nic nowego. Znana ostroż­
ność, znany konserwatyzm, 
znane dążenie do pogodzenia 
wszelkich kierunków*, wszel­
kich rozbieżnych interesów i 
poglądów systemu kompila­
cji-

W tych warunkach nie mo­
że być, oczywiście mowy o 
tym, by naród mógł się zjed­
noczyć pod starymi sztanda­
rami.

Po deklaracji pułkownika 
Koca stan rzeczy w Polsce nie 
ulegnie zmianie. Społeczeń­
stwo hedzie ze szczerą troską 
myśleć o potrzebach Pań,siwa, 
zwłaszcza o potrzebach jego

siły zbrojnej, ale nie będzie 
mogło skupić wszystkich 
swych sił, nie będzie mogło 
przekuć w czyny całej swej 
woli służenia narodowi, nie 
będzie mogło zdob\ć się na 
ofiary i wysiłki ponad miarę 
przeciętności, ho nie widzi 
tych zmian, któreby jakikol­
wiek entuzjazm wywołać 
miały.

*

Cóż nam więc pozostało?1 
To, co dotychczas: walka o n- 
gruniow*anie w społeczeństwie 
idei, które mogą zjednoczyć 
naród n a p r a w d ę ,  ictóre 
wTeszcie uruchomią drzemią­
ce dziś, a niewyczerpane za­
soby energi,, gotowości do o- 
fiar i inicjatywy.

W  Z .

stańców, rum y pozwolą dowieść, 
że Baskowie są bardz*ej odpowie­
dzialni za pożary niż samoloty 
wojsk gen. Franco.

W  samym Guernica znaleziono 

nie w iele śladów  bomb. E asaay  
domów, które jeszcze stoją, nie no  
szą śladów  bom bardowania O tw o  
ry, które korespondent w idział w 
ziemi, nie w yda ją  się być wyżło­
bione przez bomby, są bowiem  
zbyt w ielkie, lecz p rw z  miny, za­
łożone w  celu przecięcia ulic.

N a  ulicy wiodącej do centrum  
miasta, znajduje się szereg w illi, 
z których trzy czy cztery zostały  
zniszczone przez ogień, lecz. jak  
się zdaje, nie były dotknięte bom  
óardowaniem Tuż obclc w*ićać, 
Jakby dla kontrastu, dom znisz­
czony przez bombę, ale nie do­
tknięty pożarem.

W obec tych faktów  trudno u- 
wierzyć, jak to utrzym ują Basko­
wie, że Guernica by ła  przedm io- 
tem gwałtownego bom bardow ania  
i że powstańcy używali bomb za­
palających.

W y b u c h  w  pociągu
M A R S Y L IA , 5 5. Dzs rano w  

ekspressie idącym z B o rieaux  do 
M arsy lii w  jednym w  wagonów  
nastąp ł wybuch który n.szczac 
wagon w yw oła ł poza tym pożar w, 
sąsiednim  w igor.ie. Trzech pasa- 
zerów  oćnioslo lę fe ig  .rapy,


